Rok 7. 


CENA OGŁOSZEŃ. 
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 
ka każdy następny wiersz lub jego 
miejsce po k. 3, 


kop. 40, za odnoszenie po kop. 


= Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


3 I... skończyły się piękne dni aury! hory- 
zont niebios niedawno jeszcze tak pigkoy i we- 
soły—pokryła żałobna szata siłą boreaszową pę- 
_ dzonych chmur i chmurek. Cała atmosfera ja- 
_ koby w żalu po rozkosznej wiośnie i pełnych 
mroku dniach lata... zlewa obfitemi łzami ten pa- 
doł boleści i zawodów!... 

= Jakoby na pobudkę spieszy się ludek zbierając 
zapasy 0a zimowe leże. Nikt nie chce być osta- 
_ tnim,=każdy z nas pragnie aby sina dłoń mro- 
tów zastała go zabezpieczonym i przygotowanym 
pa wszelkie ewentualności kapryśnej i złośliwej 
_ zimy, owej nieprzyjaciółki biedaków, owej plagi 
dla nedayl... 

Więc czynią się zapasy wszelkiego paliwa. Fu- 
ra za furą ciągną ładowne porcje drzew z oko- 
( licznych lasów po cenach... djable ciężkich. Da- 
_ lej, spekulanci oświetlania gromadzą beczki nafty, 
| a pierwszym objawem ich skrzętności jest... do- 
| syć pokaźne podniesienie ceny tego niezbędnego 
produktu. 

Nabiał i inne przedmioty wiejskiej produkcji, 
_ dostawiane są obficie na miejscowe rynki, ale... 
po cenach również zbyt wysokich. 
Słowem wszędzie preedzimowy ruch, lecz obok 
_ niego ileż potrzeb i niedoborów. Tam... spokój 
w ufności pełnej kieski—tu.. głębokie westchnie- 
nie boleści na widok pustej sakwy! Ceny szalo- 
nym pędem idą w górę; nikt nie ma względu na 
_ sąsiada, każdy po swojemu drze łyka o ile może 
aby własną naładować komorę czy kiesgl Ale 
| daleko więcej pragnących i łaknących jak sytych 
i zadowolonych. PA UOP. i 
= — Żapowiedziany na dzień jutrzejszy wieczór 
_ muzykalny, z przyczyn niezależnych od zajmują- 
tego się urządzeniem takowego, a głównie z po- 
wodu chwilowej słabości Osoby, która najpiękniej- 
| szą miała być jego ozdobą, odroczonym został; 
0 nowym terminie nieomieszkamy zawiadomić 
publiczność. 


Z WYCIECZEK PO ŚWIEGIE 
SAWEDY 


JANUSZA Peexi 


(Ciąg dalszy). 


— Domyéleé się nie trudno—przerwatem Jat- 
kowi, iż to Jerzy był sprawcą pożogi. 
a! mój kochany... fraszka to w obec tego, 
_ 00 mściwy samolub dalej uczynił. RT 
= — Ależ — zawołałem, nie siedział u siebie 
| Qa wsi, nikt go nie widywał, i zkądżesz brały 
Sig pomysły jego. 
|  — Zaraz to zobaczysz Januszu. Było to w Sa- 
| mą wigilją Bożego Narodzenia. Wszyscy domo- 
Wnicy jak raz siedzieli przy stołach wieczerzy 

ańskiej. Naraz zajaśniało jak we dnie, i dwór 
tały ze wszech stron stanął w płomieniach. Je- 

nakowoż szczęściem nie potracili głów domowni- 
Cy. Znalazł się szybki ratunek i gwałtowne pło- 
mienie pod silną wolą ludzkiej pieczy — zagasły. 
Nie obeszło się jednak bez wypadków pojedyń- 
Czego poparzenia i szkód niepomiernych. Zwołał 
 Bójkowski domowników dla podziękowania za po- 
> i poświęcenie. Atoli—stanęli nie wszyscy, 
akowąło starego Fiedora i syna jego. Szukali, 
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miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6 — Prenumera 
 <demitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław 


Kalisz dnia 24 Września (6 Października) 1876 r. 


NALIDZANIN, 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO 


Piątek dnia 6 Października 1876 roku. 


5 te pr 
iniarski utrzymujący skład papiers 


— Nowo wybudowana na kościele S-go Miko- 


„|łaja wieża w całej okazałości ukazuje swe kształ- 


ty. Krępujące ją bowiem rusztowanie w części 
już usuniętem zostało, tak że dziś już można po- 
dziwiać wspaniałą jej strukturę w czysto gotyc- 
kim stylu i staranne wykończenie. Po jej bokach 
na czterech przygotowanych ad hoc murowanych 
słupach, staną kamienne wieżyczki (pinakle), za- 
stosowane do głównej wieży, tak iż z nią utwo- 
rzą jedną harmonijną całość. Będzie to piękna 
i trwała dla naszej potomności pamiątka, wymo- 
wnie świadcząca o pobożności jej przodków, któ- 
rzy ją wspólnemi siłami ku chwąle Bożej zbudo- 
wali. 


Mamy nadzieję iź za sprawą chętnych, poważ- 
ny odgłos olbrzymiego dzwonu „Mikołajem* zwa- 
nego, który dzisiaj skutkiem pęknięcia spoczywa 
w ciszy, odezwie się jeszcze z wnętrza nowo zbu- 
dpwanej wieżycy, ażeby zwoływać wiernych na 
modlitwę, lub dzwonić im żałobne „Regiem“. 

— Ciggnienie loterji klassy 3-ej odbędzie sig 

dnia 9 i 10 b. m, przypominamy zatem grają- 
cym w tęż leterję, aby pospieszyli się z wykupie- 
niem losów. 
Właściciel najpierwszego zakładu fotogra- 
ficznego w Kaliszu p. Stanisław Zewald, czasowo 
opuścił Kalisz, udając sig w podróż artystyczną 
do większych miast naszej gubernji. Głównym 
celem jego podróży jest zbieranie piękniejszych 
widoków, oraz zdejmowanie fotografji ze starych 
kościołów, gmachów, zamków i ruin, słowem 
z wszystkiego tego, do czego przywiązaną jest 
jakaś tradycja lub historyczną pamiątka. Obecnie 
p. Z. bawi w Łęczycy, gdzie zdjął jaż widok sta- 
rego zamku, w którym miał ongi przesiadywać 
Boruta, i jednego z najdawniejszych w Polsce ko- 
Sciota, znajdującego się we wsi Tumie pod Łę- 
czycą. 

O ile nam wiadomo, zamiarem pana Z. jest u- 
tworzyć jedno wielkie „Album gubernji kaliskiej”, 
w rodzaju „Albumu kaliskiego“, którego artysty- 


czne wykończenie przez pana Z. podziwialiśmy 
w swoim czasie, 


wołali, ale napróżno, jakby wpadli w wodę. 
Rozpoczęto Ścisłe poszukiwania w podwórzu i 0- 
ficynach—nie było żadnego. Zaniepokojony Sój 
kowski na wyraźne życzenie żony, siadł sam na 
konia i z kilku domownikami pospieszył szukać 
kozaków. Alisei zaledwie ujechali kilkanaście kro- 
ków, od strony rzeki dał się słyszeć strzał... po- 
tem drugi, trzeci i... wszystko ucichło. Pospie- 
szyli za odgłosem, a że jechali z pochodniami, nie 
trudno było ujrzeć nad samą rzeką po drugiej 
jej stronie, czarną poruszającą się massę. Za 
minutę byli u mety. Oczom ich przedstawił się 
straszny widok. Na śniegu leżało trzech ludzi 
widocznie zabitych lub ciężko rannych, a opodal 
dwie postacie, jedna nieruchoma, druga klęcząca 
i nachylona. Zbliżył się pan Adam do tej ostat- 
niej grupy i krzyknął z rozpaczy. Stary Fiedor 
zbroczony krwią słabe wydawał jęki, a syn jego 
podtrzymując głowę rannego płakał rzewnie i 
cucił starca. Przyklęknął i Sójkowski z drugiej 
strony, a nachyliwszy sig do Fiedora schwycił 
krzepnące już ręce starego, wypytując co się 
stało. Podniósł się na w pół, poznał widocznie 
pana, albowiem nachyliwszy się, szeptał mu coś 
długo do ucha głosem przerywanym, poczem padł 
i skonał. Tymczasem domownicy oglądali leżą- 
cych opodal opryszków. Jeden z nich już nie żył, 
dwóch ciężko raunych włożono na konie i czeka- 
no dalszych rozkazów pana. Sójkowski, sam przy 
pomocy syna włożył martwe ciało wiernego Fie- 
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— Park nasz, dzięki nieustającym o jego u- 
piększenie staraniom miejscowej władzy, zyskał 
nową wygodę, a tą jest przeprowadzenie alei od 
nowo wybudowanego mostu deegłównego wału od 
strony Tyńca. Tym sposobem ułatwioną została 
komunikącja z środkiem parku, której dotąd w tem 
miejscu brakowało, a prócz tego i jego powierz- 
chowność na tej innowacji zyskała. 

— Na przyszłą wiosnę, według wszelkiego 

prawdopodobieństwa, przybędzie Kaliszowi nowa 
ulica. Władza bowiem miejscowa zamierza przed- 
stawić gdzie należy projekt o połączenie ulic: Cia- 
snej i Szewckiej, nową ulicą, przeprowadzoną przez 
possessje pp. Bergandera i Przybylskiego. Jest 
więc nadzieja, że wkrótce miasto zyska nową o- 
zdobę a mieszkańcy tej dzielnicy wygodę. 
Po długich nudach i ciszy, nagle jąk z ro- 
gu obfitości sypią się przyjemności i zabawy. Po 
niefortunnych magicznych przedstawieniach p. Si- 
monsa, będziemy mieli koncert i przedstawienie 
amatorskie. Niezadługo zjedzie do nas ze swem 
towarzystwem pan Trapszo, a i wiele jeszcze in- 
nych niespodzianek zapewne czeka nas w zimo- 
wej porze. 

Nie potrzebujemy więc wołać circenses... gdyż 
będziemy mieli ich poddostatkiem, czy jednak ró- 
wnież będziemy mieli obficie panem! 

Na to ostatnie z całym filozoficznym stoicyz- 
mem odpowiemy: 

Jak Bóg da! 

— Najjagniejszy Pan, 

przedstawienie Głównego Naczelnika kraju, naj- 
miłościwiej raczył udzielić, medale srebrne z na- 
pisem „za gorliwość“, członkom straży ogniowej 
ochotniczej kaliskiej; Andrzejowi Franzke'mu i 
Augustowi Bertelmanowi, dla noszenia ra szyi na 
wstążce orderu S-go Stanisława. 
Pan Adam Chodyński, b. Redaktor i za- 
łożyciel „Kaliszanina* i Patron przy b. Trybu- 
nale Cywilnym w Kaliszu, mianowany został No- 
tarjuszem przy kancellarji hypotecznej Sędziego 
Pokoju w mieście Słupcach. 

— W dniu wczorajszym o godzinie 12 w po- 
łudnie po nad Kaliszem szalała burza z pioru- 


dora na swego konia i w tym porządku jakoby 
szlakiem po bitwie walnej, smutny orszak pocią- 
gnął do dworu. Ze łzami w oczach słuchała pa- 
ni Adamowa zwierzeń mężowskich, a gdy przy- 


tem powtórzył jej poleconą sobie tajemnicę umie-- 


rającego, zerwała się biedaczka i z płaczem gło- 
śnym tuliła do siebie jedyne dziecię. A rzecz sig 
tak miała. Książę Jerzy — wiedziony gniewem, 
w zapalczywości swej uknął spisek na spokój Sój- 
kowskich. Dowiedziawszy się, iż mieli syna, po- 
stanowił dziecię to jakimkolwiek sposobem posia- 
dać, wywieźć go następnie za granicę, 1 tam za- 
jąć się wychowaniem siostrzeńca następnie a- 
doptować go jako znalezione dziecko i postawić 
na czele gasnącego już rodu Stubickich. Ku te- 
mu celowi potrzebował sprytnego człowieka, 8 
był takim rzeczywiście zausznik jego i fawo- 
ryt—kamerdyner niemiec, którego z włóczęgi pro- 
stego, wypromowano na ludzi, Czy to z pobudek 
czystej wdzięczności, czyli też dla zaskarbienia 
sobie większej łaski pańskiej, a może i wyzyska- 
nia na przyszłość, podjął się tej missji nieuczci- 
wy kamerdyner i z Kijowa, gdzie przebywał ksią- 
żę od lat kilku, w towarzystwie zausznych i po- 
słusznych panu kozaków, zabrał się do dzieła. 
Początkowo postanowił wykraść dziecko w czasie 
owego pożaru gumien, ale dzięki czujności Fiedo- 
ra nie udało mu się. Postanowił szukać drugiej 
okazji i wybrał dzień wigilijny. Pomysł był nie 
zły, i byłby doprowadził go do skutku, ale i tu 
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na najpoddanniejsze ` 
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nami i ulewnym deszczem. Temperatura znacznie 
się podniosła. 5 : 
— W dniu 5 września, we wsi Bogusławice, 
powiecie konińskim, włościanka Franciszka Pie- 
trzak, została otrutą przez swoją $wiekrg, skut- 
kiem czego umarła. 3 
W dniu 1 b. m. t. j. w niedzielę, w Łę- 
czycy wybuchnął pożar. Zapality się rzeczy i 
podłogi w domu p. Firsta w rynku. Po przyby- 
ciu straży ogniowej pożar wkrótce opanowano. 
Straty niewielkie. i 
„Birżewyje Wiedomosti** piszą, że projekt 
nowej wekslowej ustawy już dawno poddany zo- 
stał rozpatrzeniu i kilkakrotnie w rozmaity spo- 
sób już był przerabiany. Obecnie, jak utrzymuje 
pomieniona gazeta, z uwagi na ponawiające się 
często rozmaite wekslowe malwersacje istnieje po- 
dobno zamiar uzupełnienia ustawy dodatkowemi 
przepisami, mającemi na celu położenie tamy wszel- 
kim tego rodzaju nadużyciom. 


xx A OD OOO 


Dnia 9 pazdZiernika, jako w rocznicę śmier- 
ci Felicji z Kowalskich Bialohrzeskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele OO. 
Reformatów o godzinie 10-tej, na które przyja- 
ciół i znajomych zapraszają dzieci. (64 
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Korespondencja Kaliszanina. 


Z sieradzkiego, 2 października 1876 r. 


Biada nam, biada i jeszcze raz biada! gorzko la- 
mentują ziemianie naszej okolicy, upatrując w ka- 
żdej kropli deszczu niebezpieczny jad dla karto- 
fli, do kopania których wziąść się w żaden spo- 
sób przy ciągłych ulewach nie można. Za to 
mądry i praktyczny na swą korzyść chłopek, nie 
zważając na trudności, zdołał podczas padają- 


— 320 — 


3 e 


ściła z dymem we wsi Próchnie, między Smar- 
dzewem a Wróblewem położonej, zbożem napeł- 
nioną dworską stodołę o dwóch klepiskach. Rap- 
towna tuna w stronie zachodniej zakrwawiła nie- 
bo; na razie zaniepokoiło to naszą straż ogniową, 
która jedną sikawkę z kilkunastoma $mialymi 
ochotnikami na ratunek wysłała, lecz ci, przy- 
bywszy do lasu smardzewskiego przekonali się, 


że ogień był już prawie przytłumiony, wrócili 
się więc. - i 
„Jeśli chcesz wiedzieć jaki jest stan kraju, 


patrz na jego konie —a najlepszą będą ci wska- 
zówką przewodnią, czy. Stan pomyślny: lab aie". 
Myśl ta przez jednego z: ekonomistów wypowie- 
dziana, nasunęła mi się mimowolnie w dniu 16 
września ma widok zebranych na placu wojsko- 
wym w Sipradzu koni z kilku gmin dla przeglądu 
spędzonyohjj*wyniosłem ztąd przekonanie, że stan 
kraju nasZego niestety! musi być niepomyślny. 
Bo na widok nędznych, wychudłych szkap chłop- 
skich do pracy przeznaczonych, których utrzyma- 
nie i uprząż nie odznaczają się zbytkiem czysto- 
ści, i niemniej z wyjątkami rozumie się pur sang 
dworskich koni, oko nasze wstydem płonęło, co 
dowodzi, że liczba amatorów sportu maleje. Po- 
dobhy przegląd koni odbył się w różnych punk- 
tach powiatu w d. 17, 18 i 19 z. m. przez dele- 
gowanego ad hoc oficera, który każdego zdol- 
nego do wojny konia na papierze do innego ro- 
dzaju broni przeznaczył. Przy sposobności do- 
wiemy się przynajmniej, ile nam statystyka w po- 
wiecie koni wykaże. Sieradz sam prezentował 
całą swą jazdę w ilości 400 koni, z których jako 
zdolnych uznano tylko 60. Szacunek najwyższy 
wynosił rs. 185, najniższy ząś rs. 105 za konia. 

A teraz na chwilę wychodzę extra muros, gdyż 
pragnę kilka słów pomówić o osadzie Złoczew, 
położonej w naszym powiecie, o którą w prze- 
jeździe do jednej z okolicznych posiadłości ziem- 
skich, zawadzić w tych dniach musiałem. Osatla 
ta teraz, dawniej miasteczko, po wynikłym w r. 
1874 wielkim pożarze, pięknie się odbudowała: 


cych deszczów wykopać i sprzątnąć tak niezbędny | wane piętrowe domy (przynajmniej mur frontowy 


dlań produkt z nielicznych swych zagonów. Kar- i 


tofle dominjalne zaczynają gnić, występują na 
wierzch ich plamy w rodzaju krostek, co dla zie- 
mniaków pierwszym zepsucia jest zwiastunem. 
Od południa, niby z widowni wojny, na hory- 
zont nasz wiatrem przyniesione chmury coraz 
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Ina miejsce drewnianych domostw, stanęły muro- 


tak wnosić każe) tak, że miasteczko to na pierw- 
szy rzut oka wcale nieszpetnie wygłąda; prole- 
tarjat przeważnie izraelski dzierży handel w swych 
rękach a w niejednej już biedzie dziedzic Zło- 
czewa W-ny F. Dobrowolski pomocną podał im 
rękę. Jest tu stacja pocztowa. Ludność w r. 


bardziej niebo ciemną powłoką zakrywają, a cie-;1856, według wiarogodnego źródła, wynosiła ogó- 


mny nasz ludek utrzymuje, jakoby deszcze byłyjłem 1518 dusz, a mianowicie: 


łzami cierpiących pod tureckiem jarzmem słowian, 
z których oczu płyną strumieniami. W dniu 29 
z. m. parę razy mieliśmy silne grzmoty z błyska- 
wicami a nawet grad im towarzyszył. Chmury 
ciągle jeszcze od południa nadchodzą, co ma być 
prognostykiem większych jeszcze deszczów. Roz- 
pacz nas ogarnia gdy wspomnimy, że siewy jesz- 
cze nigdzie w naszym powiecie nierozpoczęte. 
Właściwy termin dla siewów teraz byłby właśnie, 
ale cóż robić... do nieba wejść trudno. 

Niedosyć że ziemian naszych deszcze przypra- 
wiają o straty lecz do nich przyłączają się jesz- 


z pogodnej chwili, jęła się swego rzemiosła i pv- 
czujne a przewidujące cos złego oko starego Fie- 
dora—zmylito wyrachowanie rabusiów. Albowiem 
gdy Fiedor wraz z synem zawsze gotowi i pewni 
napaści, ujrzeli obcych wśród płomieni, — rzucili 
się w ciemny kąt, gdzie skryć się usiłowali i gło- 
śnym krzykiem spłoszyli opryszków, skoczywszy 
zaś na konie, dobrze uzbrojeni pospieszyli w po- 
goń, i jak to opowiedziałem dwóch naraz ranili 
a trzeci, sam ów niemiec żywcem schwytany; za 
obietnicę uwolnienia wyznał wszystko Fiedorowi, 
ale ten miasto uwolnić go powalił wystrzałem na 


„dusz i domów było 124. Obecnie 
2500 blizko wzrosła. 
porządnie urządzony zajazd wraz z restauracją 


3z- |stanku przed karczmą  zniewolił, 
cze pożary i tak: w d. 19 z. m. o godz. 9 wie- się o rzeczy jednej, o której dotychczas nie 
czorem ręką nikczemnego podpalacza, korzystając wiedziałem, 


596 chrześcian i 
w r. 1864 ludpość wynosiła 1518 
ludność do 
W Złoczewie znajduje się 


922 żydów; 


należący do p. Petrykowskiego, który gości bar- 


|dzo mile i grzecznie przyjmuje nie nadwyrężając 
i kieszeni wygórowanemi cenami. 


W drodze ku domowi spotkał mię ulewny 
deszcz, schroniłem się więc do karczmy Tumidaj 
zwanej. Lecz niema tego ztezo coby na dobre 
nie wyszło: dzięki deszczowi który mię do przy- 
dowiedziałem 


a że jestem kawał zaściankowego 
literata, zanotowałem sobie zaraz na miejscu na- 


= € _—oQoOon aeg 


jak to poprzednio mówiłem ci już, wada to tem 
straszniejsza, iż tysiące rodzin przywiodła do 
zguby. Zresztą, wieleż to u nas było podobaych 
historji, a wieleż jeszcze być może? 

To prawda! Ale cóż postanowili Sójkowscy? 
Zaraz to zobaczysz. Po naradzeniu się 
z żoną i sąsiadami, Sójkowski wypuścił w długo- 
letnią dzierżawę. swą ojcowiznę, a wszystko 0- 
strożnie i w sekrecie, i z wiosną, pewnej nocy 
cichaczem ujechał z Sójkowszczyzny. Zabrał ze 
sobą tylko wierne sobie kobiety domowe i wier- 


— 


ziemię, jednakowoż zbój ów tyle miał jeszcze sity,¡nego Fiedorka z żoną. A tak inni domownicy, 
iż wyciągnął pistolet i cały nabój wpakował w sto-ja nawet sąsiedzi, okrom starego księdza, nie wie- 


jącego kozaka. 


Umierając stary, zaklinał syna,|dzieli gdzie sig 


udał. Ponieważ zdrowie żony 


aby pod błogosławieństwem ojcowskiem był stró- |nadwątlone tylu wypadkami potrzebowało pieczy, 
żem i wiernym jak pies sługą dziecięcia i jegojobrał więc tymczasową siedzibę w Warszawie, i 


rodziców, a następnie zeznawszy 0 niecnych pla- 
nach księcia, prosił i zaklinał Sójkowskiego na 
wszystko, aby sprzedał wioski i skrył się przed 
oczyma Jerzego, albowiem pewnym jest znając 
charakter i dumę księcia, iż póty nie umrze, do- 
póki swych planów zemsty nie uskuteczni. 
Straszną to historja mój majorze kochany— 
rzekłem, ale zawziętość tego człowieka poniżają- 
ca ludzkość całą, jeszcze jest straszniejsza. 

— Widzisz mój Januszu ja go nie. bronię, ale 
widzg w tem li tylko obrażoną dumę pańską, a 


tam — kupiwszy wygodny z ogrodem dworek, 0- 
siadł na dobre. 

Jednakowoż zadziwia mię w tem wszyst- 
kiem brak energji Sójkowskiego. Mając dowody, 
mógł z łatwością pociągnąć Słubickiego pod prę- 
gierz publicznej opinji i wykazać Światu postępek 
karygodny. 

— To prawda. Jeżeli jednąk weźmiesz na 
uwagę to, iż główny sprawca czyli herszt został 
zabity, a dalej i to najgłówniejsza, iż pani Sój- 
kowska prosiła na wszystko męża aby zaniechaw- 


= 


stępującą rozmowę, której byłem, Świadkiem i 
która takiej była osnowy: : i 

Pierwszy jegomość: Czy wiesz Józiu od czego na* 
zwa tej karczmy ,„„Tumidaj* poszła? historja bar- 
dzo ciekawa. 

Drugi jegomość: No, no, 
będę słuchał, 

Pierwszy: Otóż jakiś chłop jadąc z tandeciarzem 
z Sieradza do Złoczewa na jarmark, niedowierza- 
Jae swemu pasażerowi, przed tą. tu karczmą sta- 
nat i wymagał zapłaty mówiąc „tu mi daj*! za 
co ten ostatni zniecierpliwiony natręctwem zabił 
go. Nazwa więc z tego poszła i od owego czasu, 
według podania w ustach ludzi krążącego, nazy- 
wa się Tumidaj. 

Tymczasem deszcz na dworze ustał i wycho- 
dząc nie chciałem powyższemu opowiadaniu dać 
wiary, bo wsiadając na wóz chłop nie upominał 
się u mnie o zapłatę, którą mu dopiero w Siera- 
dzu uiściłem. Jadąc dalej, tuż pod Sieradzem 
spostrzegłem jadącego krezusa złoczewskiego 
na napchanej jednokonce z jednej, a z przeci- 
wnej strony obywatela ziemskiego i byłem $wiad- 
kiem następującego zabawnego obrazku: obywatel 
w przejeździe widząc znajomego bogacza, zdzi- 
wiony taką nędzną jego jazdą w te odzywa się 
doń słowa: „A wstyd, wstyd doprawdy, szkapsko 
biedę waszą zaledwie z miejsca ruszy*.— „Mój 
panie,— odpowie mu śmiało zagadnięty — mojem 
szkapskiem «chociaż pomału, ale daleko zajadę, 
ale pańskiej biedy jak widzę i 4 konie nieucig- 
gną*. Uśmiałem się z tak dowcipnego znalezie- 
nia się zaatakowanego i postanowiłem | praybyw- 
szy do domu zabawne moje przygody opisać, CO 
też jak widzicie uczynić nie omieszkałem. , 

Powróciwszy nad wieczorem do Sieradza, za” 
stałem na rynku wzniesioną gimnastykę i kozioł: 
kującego na niej „znanego* akrobatę — Herbiga, 
który omało nie padł ofiarą swojej zręczności, ze 
znacznej bowiem wysokości spadł na ziemię i 
skaleczył się dosyć szkodliwie. 

Bawił u nas również . magik ,,doktor Simons" 
lecz nie mógł sobie zjednać amatorów, skoro po 
jednem tylko niżej wszelkiej krytyki przedstawie- 
niu do was ze swą sztuką się przeniósł, aby spró- 
bować, czy was nie da się wziąść na kawał... ba- 
czność, bo szkoda czasu i pieniędzy. 

Jeżeli już mowa o widowiskach i magji nie od 
rzeczy będzie gdy sprostuje przez „Kurj. Codz.“ 
podaną wiadomość, jakoby się w Sieradzu truppa 
p: Choromańskiego (dzisiaj jaż rozwiązana) pre- 
zentowała. Pan Chor. bowiem ze swem towa- 
rzystwem oddawna u nas nie był. 

Cena drzewa opałowego, jak się teraz w mie- 
ście naszem praktykuje, niepamiętnie jest wygó” 
rowaną. Fura miękkiego drzewa kosztuje w lesie 
rs. 1 kop. 50 a z zwózką rs. 2 kop. 50. „Strach — 
wspomnieć co to biedni poczną, bo zima za pa” 
sem i teraz już nawet palenie w piecu raz nê 
dzień jest potrzebnem. Obecnie tylko jeden las 
męckowolski dostarcza nam paliwa, i ztąd mono” . 
pol. Wkrótce jednak drzewo stanieje, są bowiem 
widoki, że pewna część wielkiego lasu, w okolicy 
naszego miasta znajdującego się, będzie sprzeda” 
ną na opał. r 

O kradzieżach słychać coraz częściej! cóż tu 
począć? złodziejów huk, a trudno którego na go 
AAA OO » 
szy wszelkich awanturniczych spraw -— wyjechał 
wraz z nią i dzieckiem daleko od tych miejsć 
pełnych dla niej nieprzyjemnych wspomnień, Dil 
zadziwi cię ten krok jego prawdziwie umiarko- 
wany i rozsądny. Dla miłości żony i dziecka po” 
święcał osobiste popędy. 

— Bardzo to pięknie było z jego strony. Alf 
cóż dalej, słucham cię Jacusiu, 

— Owöz, muszę ci powiedzieć iż to jest KO - 
niec pierwszej części mego opowiadania, w które) 
więcej szczegółowo przedstawiłem ci Zawigz 
wypadków. Obecnie to co ci opowiedzieć zamie” © 
rzam, nie będzię tak bogate w szczegóły, ale PY 
bieżniej i w krótkości dojdziem do dzisiejszych 
wypadków, e ER 

— Słucham z wielką atencją, powiadaj dalej: 

— Zaraz rozpocznę, tylko pozwól mi na chwi- 
lg opuścić cig, albowiem chciałbym. przekonać #19 
o.pewnej rzeczy, która ważną gra rolę w naszem 
opowiadaniu. f 

I rzeczywiście wyszedł major, ja zaś przez dłu- 
gą chwilę siedziałem, patrząc w migocące sig JY — 
snym blaskiem płomyki. Wreszcie powrócił gr 
spodarz, zasiadł przed kominkiem i tak ciągnął : 


¿$ 


dalej: 


opowiedz mi tylko, 


(Dalszy cigg nastąpi.) 
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E d d G = ki Do sprzedania 

z dwoma napoleon- 
‚amund Uurzymski KOZETA kami rypsem wet 
poprzednio patron b. Trybunału kaliskiego mia-'nianym kryte, zupełnie nowe z portjerą lub bez. 
nowany Notarjuszem przy hipotecznej kancellarji, Tamże po- niemka w średnim wie- 
sędziego pokoju powiatu łęczyckiego otworzył | trzebna jest BONA ku nie mówiąca wcale 


kancellarjg w mieście Ozorkowie. (646) |po polsku. Wiadomość u stróża Franciszka w kor- 
pusie. (633-3-2) 


dawanemi za pewńość. To tylko pewna, powia- 
dają, że propozycje w liście Najjaśniejszego Pana 
zawarte muszą mieć charakter wyraźnie pokojo- 
wy. Presse donosi, ze węgierski prezes ministrów 
Tisza otrzymał z Wiednia także bardzo uspakaja- 
jące zapewnienia, i że wczoraj w tym duchu miał 
odpowiedzieć na interpelację w sejmie wggier- 
skim. Lr om jez jest an Ls er 
ser’s Office z Belgradu: „Rządy Angiji 1 oc : GN A 
są bardzo oburzone na Sarbig 2a to, żenie pray: [nipagin położonych gdie obecnie się, mieści za O 
stała na zawieszenie broni. Konsul angielski rząd wójta gminy, oraz sąd gminny, jest do wy- D ML 


| 
| 
J 
| 


era Mlianiactoria Beers? raz sąd g | | 

eed adisialat jast Bardzo «niezadowolony 2 Ser dsioctawicuis w m. Kaliszu pod X 561 przy ulicy Józefina po- 

bji, która sama żądała rozejmu, a potem good-| PROPINACJA łosi BIAS, = parodai, _wÄRsBagE: u: Del 

rzuciła. Odtąd Serbja nie może już wcale racho- Gd 1 nna 1877 oe a e: oo, eee z aj ro R 
z r. m u zeia Urbanowskiego ur 


wać ani na poparcie Anglji, ani na sympatją, 
której nie jest godną”. 

Z Petersburga donoszą, że bajką jest jakoby 
rada ministerjalna serbska postanowiła odrzucić 
propozycje pokojowe. Dotychczas nie przedsta- 
wiono Serbji tych propozycji. Co do Porty w Pe- 
tersburgu sądzą, 2e jest skłonną zawrzeć pokój 
na podstawie opracowanych przez mocarstwa pro- 
jektów. 

Do wiedeńskiego Tagblattu telegrafują z Biało: 


Bliższą wiadomość powziąść można u miejscowej | nika Dyrekcji Szczegółowej kaliskiej. 634-3-2) 


administracji, lab u właściciela domu MX 65 ulica 


Warszawska w Kaliszu. (647-2-1) | „NIĄ . 
> e Handel Win 4% 


a. W posessji & 514 Terechowa w Ka- 


thes liszu, jest do wydzierzawienia w ka- 
żdym czasie Sklep frontowy z mieszkaniem; i 
domek z ogrodem na eer Ti 

48) 


skład drzewa. 


grodu, że dnia 15 b. m. ma m zwotang do BE dawniej 
gujewaczu wielka skupczyna dla ogłoszenia księ- : : i F 
cia Milana królem. Préynajmuiej odbywa sig wiel- = FE PEA h. denle z d. WOJCIECHA SOMMER 


ka co do tego w Serbji agitacja. 

Z Pesztu donoszą berlińskiej gazecie Post, że 
rząd grecki przygotowuje notę do mocarstw wiel- 
kich wykazującą, iż przy układach pokojowych 
należy uwzględnić nietylko słowiańskie prowincje 
Turcji lecz także Tessalię i Epir. 

Polit. Corr. donosi, że rada państwa austrjacka 
zostanie zwołaną na dzień 19 b. m. W wegier- 


przy ulicy Długiej & 580 w Warszawie, 


RESTAURACJĘ egzystujący od 1807 r. 


ktorą powierzyłem kucharzowi zdolnemu, z któ- posiada znaczne zapasy win francuzkich, białych 
rego Sz. Publiczność będzie zadowoloną. Ceny|! czerwonych, tak oryginalnych w butelkach spro- 
obiadu kop. 22%, porcja kop. 30. Flaki w czwar-| Wadzanych, jakote2 w okseftach i tu ściąganych 
tek i niedzielę porcja po kop. 10. Polecam się| na hiszpańskie, reńskie, szampanskie. ino 
łaskawym względom Sz. Publiczności. Maderę wprost z pierwszej ręki z wyspy Madery 


skiej izbie deputowanych zostały zapowiedziane 7 A E d N : iste 
Sk ; i - uszanowaniem A. Skowronski.|sprowadzane. Nadto przez coroczne 1 osobist 
dwie interpelacje w sprawie 80-miljonowego dtu-| tica Warszawska N 84. (637-3-2) |zakupy na Węgrzech, posiada znaczny dobór win 
gu i w kwestji wschodniej. węgierskich od lekkich zieleniaków do 5* 6* pu- 


dowych Maślaczy, które sprzedaje po przystąp“ 
nych cenach na beczki, garnce i butelki (Rumy) 
angielskie. Araki białe i stare Koniaki i Śliwo” 
wice. Likiery zagraniczne, Porter angielki w bu- — 
telkach sprowadzony i beczkami tu ściągany. 
dogodności osób kupujących wino beczkami lut 
okseftami podejmuje się zlewania na butelki, 
z opakowaniem i odstawą, gwarantując za dob 
i czystość towaru. Mając od wielu lat stosunki 
handlowe z pierwszemi domami -zagranicą podej” 
muje się komissowo sprowadzania żądanyc win 
z zagranicy, podłag prób i życzenia, za ma 
prowizją. Dla panów handlujących przy taniej ! 
rzetelnej obsłudze, ustępuje się stósowny rabat — 
Tenże handel posiada wyłączną sprzedas 
extraktu slodowego (Malzekstrakt) z bro 
wairu Anglika Edwarda NE. Hall 
w Warszawie, który w dobroci swoje: 
» |przewyższa wszelkie tego rodzaju ekstrakty Z za” 7 
granicy sprowadzane. (587-16-5) 
A RE EEE BU 


Telegramy. 


Wiedeń, 2 października. Dziś przed południem 
cesarz przyjmował jenerała adjutanta Sumaroko- 
wa, który otrzymał od niego wielki krzyż orderu 
Leopolda. We wtorek rano Sumarokow wyjeżdża 
do Liwadji. 

Rzym, 2 października. Turcja przesłała do 
Watykanu projekt konkordatu, załatwiającego 
trudności związane z urządzeniem kościoła Or- 
miańskiego i zapewniającego poddanym rzymsko- 
katolickim jaknajzupełniejszą swobodę. Watykan 
przyjął projekt w zasadzie życzliwie, a obecnie 
rozbiera szczegóły. 

Konstansynopol, 1 października. Wczoraj nie 
odbyła się wielka rada. Dziś miała miejsce rada 
ministrów. Riza-pasza mianowany ministrem han- 
dlu, Mahmud-Damt-pasza wielkim mistrzem ar- 
tylerji. Z Niszu donoszą pod datą 30 z. m., że 


wojska tureckie odparły nowy napad serbski pod | W zakładzie Litograficznym 


Aleksinaczem. | = 4 
aa TOEN ah ei - = Se > ; söwK. W. El ND EMITS 
w Kaliszu, 


derzyło na armję serbską pod Gredetynem. Po 
w Warszawie wyszła druga poprawna edycja | 


12-godzinnej walce zostali zupełnie odparci z wiel- | 
ul. Miodowa X 482 (6) w domu W -go Mrozowskiego. | INRIA 
a ema rx kef — do drzwi i okien, YA X 
zamków i sprężyn do drzwi, szaf ogniotrwa.- | Ho‘ m | 
łych, łóżek Pb de wag | WHY 


kiemi stratami. Armja serbska utrzymała swoje 
decymalnych, wózków, welocipedów dzie- 


w Warszawie 
| przy ulicy Długiej M 557 (32) wprost hotelu Polskiego 
POLECA HERBATĘ LĄDOWĄ 
szanownym pp. handlującym jakoteż osobom bio- 
6) 


HURTOWY I DETALICANY 


SKŁAD 
KIAGKTYNÓKIKJ HRABATY 
J. R. SAWICKIEGO 


rącym w większych partjach odstępuje się rabat. 
(572-6 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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stanowiska na wzgórzach, i 

Dubrownik, 2 października. Konsul wielkobry- 
tański Monson pojechał do Cetyni dla nakłonie- 
nia Czarnogórza do przyjęcia warunków pokoju. 


Utrzymują tu, że Czarnogórze jest skłonnem dojeinnych, postumentów d Ini, za- 
ostrogarskich. (508—26-6) i jest tamże do nabycia po cenie rs. fi kop. 30: 


ie 


=> Jutro swieze isis» ma Jest do sprzedania w ruskim Klubie | 
(Blutwurst i Leberwurst) A ST" TO A "ED | 


oraz codziennie świeże kiełbaski parowe, mahoniowy z marmurową płytą wraz z wszelkie” 

serdeilki, poleca skład wędlin i wyrobów |mi przyborami za cenę bardzo przystępną. 

mięsnych. W. Görlitz |sić się należy do W. Birona kassjera klubu: 
(631-8-2) Rynek JE 13. (651) 


Korespondencja Redakcji. 


Redakcji „Antraktu“. Zacząwszy od numeru 
z dnia 1 lipca nie odbieramy Waszego pisma, 
pomimo iż naszego wysyłać nie przestaliśmy. 
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Ogloszenia. 
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Kalendarz astronomiczny kaliski. 
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